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Warszawa. Niedziela, dnia 28-90 czerwca 1931 roku. Kraków.

Dnia 13 czerwca objął urzędowanie nowy prezydent republiki francuskiej, Paweł Donmer. Obrazek nasz przedstawia
uroczysty wjazd nowego prezydenta do pałacu Elizejskiego.

Gmina zbiorowa -  czy jednostkowa.
v.

Zwok pracy .gminy zbiorowej w swem dążeniu 
do wprowadzenia jej na obszarze całego państwa 
polskiego w zyw a ją  na pomoc historii i powołując 
się na nią' starają slię udowodnić, iż gmina zbiorowa 
jest polskiego pochodzenia, zaś gmina jednowio- 
skowa jest wym ysłem  austriackim czy też pruskim 
i że wobec fe g o  grafra? zbiorową jako polska należy 
wprowadzić na obszarze całej Rzeczypospolite; 
polskiej.

Ta histoija z gminą zbiorową ma się jednak co ­
kolwiek inaczej. W  dawnej Polsce riepodiegłet 
grmir zbiorowych nie było. C zy  weźmiemy pod u- 
wagę wsie oparte niegdyś na prawie niemieokiem, 
a w ięc cieszące się większą su obodą i szerszym 
samorządem, czy też zw yk łe wsi szlacheckie, 
gdzie wszechwładni m panem był dziedzic, to każ­
da ?. nich stanowiła odrębna dla siebie gminę, na 
której czele stal wójt albo ustanowiony przez dzie­
dzica, albo też wybierany przez gromadę a przez 
dziedzica za tu ierdzony i przez niego zaprzysiężo­
ny. W ójt ten z upoważnienia dziedzica i w  jego 
imieniu wykonywał pewne czynności publiczne na­
tury administracyjnej i sądowej. W yższe sądowni­
ctwo w  gminie lub ważniejsze sprawy gminne spra 
wował względnie załatw iaj dziedzic osobiście albn 
'też przez swoich plenipotentów, konrsarzy c zy  też 
oficjalistów.

M ów im y już o tym stanie ustroju gminnego, jaki 
istniał w Polsce w drugiej połowie X V III. wieku 
przed upadkiem dawnej Rzeeczypospolitei Polskiej 
a który byt wytworom  ośin.owiekowcgo rozwoju 
hiiStcryczruS&o dawnej Polski. Znaczna większość 
ówczesne'] szlachty była jednowioskowa. stad też 
i gminy wiejskie były jednowloiskowe. A nawet w  
miększych majątkach ziemskich, składających się 
z kilku lub więcej u si, dziedzic starał się w  każdej 
wsi mieć osobnego wójta, stojącego na czeele gra. 
mady" w  ten sposób w  obrębie danego majątku tyle 
było odrębnych gmin wiejskich, ile było gromad i 
Wójtów. W yją tkow o  tylko dziedzic dla w Jasnej w y ­
gody łączy ł zbyt małe wioski, osied la-ozy przy­
siółki w e  wspólną gminę ale nie rbio-ową lecz jed­
nostkową ze wspólnym wójtem i wspólną gromada. 
Lecz nawet j te w iększe obszarem gminy jednosi- 
kowe wynikały ,nie z potrzeb ludności wiejskiej, 
lecz z  potrzeb i obliczeń dziedzica.

dała ani naszemu charakterowi ot rodowemu ani 
naszym stosunKom terytorialnym. Gdyby było ina­
czej, byłaby niewątpliwie powstała. Jeśli jej w  daw­
nej Pofecc nie było, to najlepszy dowód, że nie w y ­
magały gminy zbiorowej ani ówczesne warunki 
prawmo-publiczne. ani też dawne społeczeństwo 
polskie potrzeby gminy zbiorowej nie odczuwało. 
W  Polsce była gmina jednostkowa i taką gminę 
jednowioskowa. pozostawiła Polska w spadku sw o­
im zaborcom Austrii, Prusom i Rosji.

W obec przedstawionego' stanu rzeczy nawet naj­
zagorzalszy zwolennik gminy zbiorowej nie ma 
prawa twierdzić, jakoby gmina zbiorowa była pol­
skiego pochodzenia. Przeciwnie, gmina jednostko­
wa w yw odzii: swój ród z Polski, zaś gmina zbio­
rowa jesl tworem naszej niewoli politycznej pow ­
stała bowiem dopiero w  ok rosie pozozbiorowym 
na pewnej tylko części ziem polskich t. j. w  byłym 
zaborze Tpsyiskini.

Natomiast w dwu innych zaborach austriackim 
-. pruskim, państwa zaborcze Austria Prusy za­
trzym ały nadal i ustaliły ustrój gminny, odziedzi­
czony po dawnej Polsce, to jest gminy jedno w io ­
skowe-

O ile chodzi o  zabór rosyjski, zwolennicy gminy 
zbiorowej powołują się na okoliczność że  iaea 
gminy zbiorowej jest polska, albowiem zrodziła się 
za czasów  księstwa warszawskiego i że pierwsze 
jej zaczątki zaw iera dekret tegoż księstwa z roku

1809, zaś realizuje ja dekret namiestnika królestwa 
kongresowego z r. 1816. Przedewszystkiem  należy 
zaznaczyć, że księstwo warszawskie, utworzone 
przez Napoleona na gruzach dawnej Rzeczypospo­
litej Polskiej, powstało już w czasach naszej nie­
w oli narodowej, a tern samem także idea gminy 
zbiorowej rodzi się w  okresie tejże niewoli C zyż 
każdy pomysł, zro-dzony w głow ie polskiej choćby 
niewłaściwy, niedorzeczni a czasem nawet szko­
dliwy, musimy uważać za jaka niezwykłą zaobycz 
narodową i chełpić się nią dlatego tylko, że ja w y ­
myślił mózg polski.-' Ileżto w  okresie naszej nie­
woli uopeiniomo głupstw polskich, których się dzi­
siaj musimy wstydzić i za nie pokutować! Zre­
sztą. jeśli twierdzi, że gminę zbiorową reaelizuje 
dekret namiestnika kró-lestawa kongresowego z  r. 
1818, io tym namiestnikiem był przecież sam brat 
carski, satrapa królestwa kongresowego, wielki 
książę Konstanty. Duci rosyjski, wcielony w oso­
bę w- ks. Konstantego, patronuje więc urzeczy­
wistnieniu gminy zbiorowe' na ziemiach polskich 
b. zaboru rosyjskiego

Należy przyiem  zważyć, w  jakich warunkach 
i dla jakich celów  powstał pomysł ginm zbioro­
wych. Rządy fes. warszawskiego jak następnie kró­
lestwa kongre>sowego spoczywały w rękach klasy 
wówczas, panującej t. j. właścicieli wielkich obsza­
rów ziemskich, którzy starali się przykroić ustrój 
gminny' do swoich prywatnych zamierzali i po­
trzeb. Ponadto należy w ziaźt pod uwagi, ów cze­
sny niski stan zaludnienia Księstwu warszawskie­
go v zgłędnk królestwa kongresowego. Dość po­
wiedzieć, ze dekret z roku .1809 przewiduje gminy 
liczące nawet poniżę., 100 dusz, skoro przepisuje, 
że w  gminach poniżej 100 ausz rady gminne miały 
się składać z 3 członków. Jeżeli cała gmina mogła 
się składać z  tal malej ilości dusz, to poszczególne 
wioski czy  osiedla, wsklad takiej gminy wcho­
dzące, m ogły liczyć zaledwie do kilka lub kilka­
naście dusz. Trudno w ięc było tworzyć osobne 
gminy z poszczególnych osiedli, zamieszkanych 
przez Milka lub kilkanaście osób. T 'zeb a  było  te 
drooiazgi łączyć w  jeaną większą gminę, licząc się 
z równoczesną gęstością zaludnienia kraju. A lt od 
tego czasu stosunki ludnościowe uległy przecież 
kolosafflej zrraainie.

Jednakże już wówczas ów  pomysł gmin zbioro­
wych w praktyce okaza, się nierealnym i musiał 
budzić w ątp iw ości nawet u swych twórców, skoro 
następny dekret z czasów królestwa kongresowe­
go mianowicie z dnia 3C maja 1818 r. w art. 1- prze­
pisuje, iż  każda wieś stanowić mogła oddzielną 
gmiine z wa-unkiem. aby we wsi było przynajmniej 
10 dymów- Jeśli dekret ter wymaga tylko 16 dy­
mów dc. 'Utworzenia samodzielnej gminy, to jasny 
stąd wniosek, że  w  ow ym  czasie musiaia być zna­
czna ilość wsi, liczących mniej niż po 10, a w ięc po 
kilka zaledwie dymów. Trudno już było zejść po­
niżej wspomniane'1 normy i tw orzyć oadzielną gmi­
nę z kilku zaledwie dymów. Trzebi było te kilku-

Tak w ięc dawna Polska w  ciągu ośmiu w ieków 
swego niieDodległego bytu gminy zbiorowej nie w y  | 
tw orzyła. W idocznie gmina zbiorową nie © d jp jw i^  I

Katastrofa okrętowa.
SI4 osttlr rrtongło.

Straszni- katastrofa okrotowa w y ­
darzyła  się u w yb rzeży  francuskich. 
M a ły  statek wyCieczkow\ zdażajacy 
z w ycieczk. do St. Nazaire b y ł prze­
ciążony nadmierną ilością pasażerów, 
gdy  dość niespokojne m o-ze. zaczęło  
być burzliwe. Strwożeni w yc ieczko­
w icze zebrali się na jednej stronie o- 
krętu co spow odow ało przew rócen ie 
sie tegoż i zatoniecie w kilku mine­
tach. W  katastrofie straciło życ ie  514 
osób a tylko kilku dobrych p ływ aków  
uratowało się. Jest tc największa ka­
tastrofa okrętow a od czasu katastro­
fy  Tytanika, któr\. jak pamiętamy, 
zatonaf po zderzeniu sie z  góra lo­
dową.



2 Niedziela, dnia 28 czerwca 1931 roku.

dymowe osiedla łączyć razem, aby uizyskąć przy­
najmniej owyoh klasycznych 10 dymów, wym a­
ganych do utworzenia 'pjdzipinej gminy. A le  w  ta­
kim razie tieu u  już m ow y «o gminie żłjio-rowej 
w  królestwie kongrę-sowem w roku 1818, -ho prze­
cież gminy dziesięciodyrrowej nie można uważać 
za gminę zbiorową.

Ponadto wspomniany dekret królestwa kongre­
sow ego z  roku IRIS postanawiaj dalyń ze osady 
wiejskie, należące 'do- prywa nyoh właściciela lutb 
instytucytj publicznych, mog-ly mieć oddzielnego 
wójta. W obec tego postanowienia granice gminy 
odpowiadały przestrzeni, jaką zajm owały dobra 
w iększego właściciela ziemskiego. Poza tern Mika 
lub w ięcej ws-i, należących do jednego wlaścicieila, 
wolno było wcielić do ij-ednej gminy. W reszcie art. 
5 i 6 powołanego dekretu pozwalały kilku właści­
cielom na utworzenie jednej zbiorowej gminy w iej­
skiej. T-ak w ięc ów zachwalany projekt gmin zbio­
row ych  wypłynął jedynie z  potrzeb ówczesnych 
wielkich właścicieli ziemskich, przykrojony był do 
ich wymagań i miał służyć i-ch interes-om, nie licząc 
się z potrzebami ogółu ludności wiejskiej.

T o  też idea gminy zbiorowej nie miała warun­
ków żywotności i jak szybko zabłysła, tak szyb­
ciej jeszcze rozwiała się z dymem owych  klasy­
cznych gmin dziesięciodymowych.

tCiąg dalszy nastąpi).

Wynik uzupełniających wyborów
w okręgu płockim.

Klęska centrolewu.
W  niedzielę 21 czerwca odbyły się w  okręgu 

płockim w ybory uzupełniające do Sejmu na skutek 
unieważnienia poprzednich w yborów  przez Sąc 
Najwyższy. W  poprzednich wyborach BB (jedyn­
ka; .otrzymało głosów 43.495 i dwa mandaty a 
centrolew (7) 63.095 i trzy mandaty. Lista -czwór­
ki endeckiej została unieważniona i bez mandatu, 
endecy zaś głosowali n-a centrolew (7).

Obecne wy'bory mimo- wielkiej agi tacy j -z obu 
stron nie zmieniły oblicz,a politycznego w  Płoc­
kiem. Udział wyborców był bardzo mały. Jedyn­
ka otrzymała 48.570 glo-sów, centrolew 49.736 g ło ­
sów, czwórka endecka 31.397 głosów. Centrolew 
wobec tego stracił około 14 tys. głosów i jeden 
mandat na rzecz endeków. Jedynka utrzymała 
swój stan mandatów zwiększając ilość głosów. P o ­
słami zostali: Jan Rudo-wski i Stefan -Pomia-no-w- 
s|j z BB., Niedziałkowski i Białoskórskt z centro­
lewu i W ładysław  Rutkowski z listy endeckiej.

W  agitacji wyborczej pomagał BB. poseł La ­
skowski z  Gorlic, spotykając się wszędzie z  w iel­
kie m uznaniem. Nat-omiast chłopi dziw ili się w iel­
ce agtacji z-a BB. księdza rzymskiego. Czuja, obu­
rzając się że BB a i kośc-iól pozwala księdzu mie­
szać się d-o- polityki a nie posyła go tam gdzie być 
powinien tj. d-o klasztoru lub kościoła. Ksiądz agi­
tator szkodzi kościołowi w ięcej aniżeli tysiąc bez­
bożników, czego, przykładem Hiszpania i W łochy. 
Jedynka byłaby jeszcze v iece. zwyciężyła, gdy­
by niefortunny pomysł agitacji księdzem.

— 0 0 0 —*

Jakie gospodarstwa rolne 
podlegać będą niepodzielności.
Nowa ustawa o ograniczeniu podziału gruntów 

stosować się będzie przedewszystkiem do gospo­
darstw, powstałych w wyniku przebudowy ustroju 
rolnego. Za gospodarstwa L-c uważa się gospodar­
stwa: powstałe z parcelacji, powstałe na mocy 
ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom, powstałe w 
wyniku scalenia gruntów, kióre korzystały z  kre­
dy Lu w listach zastawnych Państwowego Banku 
Rolnego na kupno gruntów, bądź też z kredytu na 
spłatę wspólspadkob-ierców, przewidzianego w  n i­
n iejszej ustawie, po-wdałe na mocy ustaw o  uwła­
szczeniu długoletnich dzierżawców, czynszow-ni- 
ków i b. wolnych ludzi, które powiększone zostały 
przez dokupienie gruntów' w lrybie ustaw o w y ­
konaniu retormy rolnej lub przy pomocy kredy­
tów z funduszów państwowych lub Państwowego 
Bank u Ro-lnego.

—  O o o —

Przysposobienie roiniczs w Polsce
Praca nad przysposobieniem rolniezem w Polsce 

zaczęła się w r. 1926. Do konkursów przystąpiło 
wówczas 202 uczestników, a wytrwało zaledwie 
41- w r. 1927 przysąpilo 797 osób, dotrwało d-o koń­
ca bilo. w 19z8 r. liczba uczestników przj stępują­
cych wyniosła 10.977 osob a tych którzy wytrw ali 
8961, w następnym roku do konkursów zgłosiło 
się 52182 osoby, a ukończyło prace konkursowe 
24730, wreszcie w ostatnim 1930 r. do konkursów' 
stanęło 53708 uczestników, a ukończyło pracę 
34891. Z przeglądu lego wynika, że młodzież w ie j­
ska, z pewnością -i przy pomocy starszych gospo­

darzy, coraz chętniej garnie się do kształcenia się 
w  praklyezncm rolnictwie.

W  konkursie wycnowu prosiąj w r. 1930 wzięło 
udział. wyibonywująę yyszystkię prźewjdziąije czyn 
nośoi 9188 osób. w hodowli kuć 2831, w  uprawie 
btirakó>v pastewnych 7§50, ziemniaków 362^, kp- 
kurudaęy 3553, kgpu^y 2172, Ogródków ky iatp - 
wyety 2)62. cebulj 371- zbóż 1051, ą we wszystkich 
ifinypb k o ń k ^ ą c h  2j).76 osób. "  _ ''

Konkursy odbywały się w 2947 miejscowościach 
zaś wypłacone nagrody wyniosły 327.000 zł.

—  o o  o —

Podatek wciskowy.
Rada m inistrów oprocpjy^ja projekt rozporzą­

dzenia o  wysokości i spflpopję potboru pod-aku w oj 
skow ego oraz podziału. ‘ jpg£ m iędzy pańswo a 
gminy.

Projekt ten przewiduje, że osoby zwolnione w 
części lub całkowicie od służby wojskowej płacić 
będą podatek w ojskow y na izecz  państwa w  fo r­
m ie dodatku do podatku dochodowego w wyso­
kości 10 lub 20 procent zależnie od tego, czy są 
niezdolni całkowicie do służby wojskowej czy też 
tylko dosłużby z bron-ią.

Osoby -niepodlęgające podatkowi dochodowemu 
płacić będą podatek wojskowy n-a -zocz gmin w 
wysokości 10 względnie 15 zł. rocznie,

— o  o o —

Co każdy wiedzieć powinien
przy zakupnia gruntu w L  zaborze pruskim

Kupujący -nieruchomość w  b. zaborze pruskim 
przedewszystkiem powinien pamiętać, że każdy 
aikt kupna-sprzedaży musi być zawarty przed no- 
tarj-uszem względnie przed sądem. —  W szelkie 
dobrowolne umowy i kotutrakly między' stronami 
n ie mają znaczenia przy' dochodzeniu pras,

Notarj-usz przy akcie nic jest obowiązany żądać 
okazania przez sprzedawcę wykazu hipotecznego 
i może sporządzić akt z każoym, kto się do niego 
zgłosi. Na tem tle zda-zały się nieraz wypad lei 
sprzedawania nieistniejących albo cudzych nieru- 
chogiości. Dlatego też kupujący powinien żądać 
od sprzedawcy legitym acji ze stanu posiadania, 
gdyż właścicielem nieruchomości jes. tylko ter., 
kto jest hipotecznie zapisany w  księdze w ieczy­
stej, a wszelkie kontrakty, nawet notarjame, je ­
szcze nie stanowią ty tułu własności.

Chociaż zrobiony jest już kontrakt notarjalny 
kupna-sprzedaży', to jednak bez przewłaszczenia, 
kupujący nie może być zapisany w  księgę w ie ­
czystą, jako właściciel, a przeto i swobodnie dy­
sponować gruntem.

Najważniejszą jest rzeczą, aby przy kupnie 
gruntu pamiętać o tern, że sprzedawca musi udzie 
lić kupującemu pełnomocnictwa dla dokonania 
przewłaszczenia na swoje imię nabytej nierucho­
mości, a zezwolenie na taki-e przewłaszczenie, na­
leży jeszcze przed -kupnem -uzyskać u odnośnych 
władz (-np. Urzędów Ziemskich, lub w W ydziałach  
Pow iatow ych ).

Każda nieruchomość w f-e; dzielnicy jest dokład­
nie zapisana i oszacowana w  Urzędzie Katastral­
nym, oraz posiada własną księgę hipoteczną.

W  katastrze są podane dokładnie poszczególne 
działki nieruchomość: i ich  wartość użytkowa, kia 
sa ziemi, obszar, wartość budynków i gruntu oraz 
czysty dochód.

Księga hipoteczna składa się z trzech działów: 
W  dzia le pierwszym, podane jest nazwisko w ła ­
ściciela, obszar i dochody, w dziale drugim  —  ter­
m in przewłaszczenia tej nieruchomości ęt. zw. 
powzdan-ie) i wpisywane są wszelkie ogranicze­
nia tytułu własności, jak świadczenia i obcw lązki 
ciążące na właścicielu nieruchomości —  serwit-u.y 
— w dziale trzecim zaś zapisywane śą długi i  ob­
ciążenia pieniężne, które właściciel v i-nien osobori 
trzecim.

N ieraz nieruchomości w  b. zaborze pruskim ob­
ciąża t. zw. ^ren-La", która jednak niema nic współ 
nego z ogólnem pojęciem  reniy, jako dochodu czy­
stego —  -odwrotnie, jest zobowiązaniem i jest za­
pisana jakn ciężar w dziale drugim wykazu h ipo­
tecznego, a tem samem ogranicza w  wysokim  
stopniu prawa właściciela (np. niepodzielność 
praw,a dziedziczenia, dodatkow-e, przy'inusowe 
świadczenia lub ubezpieczenis itp.).

Dostęp do p~zejrzenfe ksiąg hipotecznych jest 
ograniczony i udzielany -bywa‘ albo za zezwole­
niem samego właściciela, albo też na zasacizie do­
kumentów stwierdzających, iż osoba żądająca 
p-rzej-zenia ksiąg, ma w tem rzeczywisty własny' 
ihit-eres. W yd zia ły  hipoieczne lub sądy m-ngą zez­
wolić na sprawdzenie -księgi i  bez zgody w łaści­
ciela.

— o o o —

Ulgi dia dłużników rentowych.
Niektórzy drobni rolnicy ziem zachodnich a 

także wschodniej Małopolski są ODcaążeni długa­

mi, wynoszą-ce-mi około 20 mili złotych ppiwsi?- 
lyńji z "tirtjUu należności mśiytu-cy kr-edytow®- 
osadniczych .pań^yy zabo-czypji, a miainowi-ci© b- 
komisji} kdl-oiniza-ęyjin-ei w  Poznaniu, b- banków ren­
towych i b. ko-miHj’ krajpwęj w© L w i  wie. Biorąc 
pod uwagę obecijj kryzys gotów kow y pakujący 
na w?i, Rada Mims-ffów uppwązfiiła Ministra R e­
form Rpfnych rdo udzielania pewnych ulg na W y -  
W.dualnf podania. TL-lg-i te pfol.c-ga-ją -albo na odro­
czeniu te-min u Dlatności rat albo- na- roziożeinit 
zaległości na -raty mą olcrer aż do lat ió. Odroczo­
ne, względnie rozłożone należności będą podlega-. 
ły  oprocentowaniu zaledwie w  wysokość.- 4%  

rocznie.
—  o  o o —

W sprawie kar za nieprzestrzeganie 
powszeohnego obowiązku szkolnego.

Niebawem ma sic ukazać nowe rozporządzenie 
o  karach za m-ieposyłamie dzieci do szkoły. Rizą-" 
dow y projekt zaostrza bar-d-zo- -te kary i p rzew i­
duje śoiąga-nie tychże w  drodze administracyjne.,.

Rozporządzenie no dotyczy w  pierwszym  rzę­
dzie rzeczy ctołopskiei i dziw im y się, d-lac-zego 
przy opracowywaniu tego rozporządzenia nie po­
rozumiano się z  -miarodaij-menr czynnikami ro-dzi- 
cielskiemi na wsi. P iszący te slow? tak wiele spo­
tykał się niestety z krzyw-dzącemi karami, wy- 
znaczanem. wedle widzimisię nauczyciela, o zy  
nauczycielki, że  uważa, iż  zaostrzenie tych rze ­
c zy  skierowanie tych kar na dro-gfc administracyj­
na jest wielkierr błęd-em, k tóry przyczyni się do 
tego, ż e  nauczyciel Tudp-wy, dziś już z  powodu 
nadmiernych v ’ymaga-ń natury finansowej nie -bar­
dzo łubiany w e  ws., zostanie całkowicie zniena­
widzony.

Kary powinny byc nakładane przez nauczycielf 
wyłącz-nj-t po porozumieniu sde z  kołem rodzi ciel­
skiem komitetem szkolnym, lub tam gdzie go nie­
ma ze Zwierzchnością gminną. Nie- rao-gą mieć 
miejsca kary -tam, gdzie d-ziteko z -braku butów 
-lub p rzyodziew y w  zimie nie uczęszcza -do szkoły- 
Są i inne nieraz bardzo- ważne powody, gdzie -nie 
wolno karać za nieuczęszczanie.

Rów nież kary od -i^eozywiści-e na ukaranie za­
sługujących po<v nnny Pyć uŻ3rte nie na co inne­
go, iiak na umożliwiein-ie bi-ed-ne-j i -bosej dziatwie 
Grodzenia do -szkoły.

Oby ten mój głos usłyszanym został w  Mini­
sterstwie O św iaty!

Antoni Orzech, ah-łop małorolnyi--i _ 
 o o o  . y cobo{

Zarządzenie ministra oświaty o podręcznikach 
szkolnych.

Wobec t r u d n e j  sytuacji materialnej|, w  jakiej 
znajdują się c-zfstokroć ro-dzice -dziatwy szkol­
nej —  wydało ministerstwo ośw iaty ■doniosłe za­
rządzenie, które pozwoli rodzicom oszczędzić w y ­
datków na nowe podręczniki szkolne.

Mijniste-rstwio poieca -zasadniczo utrzymać w e 
wszystkich szkolaci -podręczniki z roku szkolne­
go 1930/31 również i -na ro i -n-astę-piny ,a w prow a­
dzenie na ro-k szkolny 1931/32 nowych podręcz­
ników może nastąpić tylko wówczas, -gdy nakła­
dy dawnych podreeziniKów są wyczerpane, lu b ' 
też gdy -zostały cne usunięte całkowici© z pośród 
podręczników d-ozwo-lo-nych do uzyt-ku szkolnego.

Konsularne zdzierstwo w Brazylji.
W iadom o j>o\vszechn-ie że nasze wyohodztwo 

rekrutuje się z najuboższej warstwy ludowej 
z Polski, a w szczególności brazylijskie, przedwo­
jenne, które najczęściej em igrowało na koszt tu­
tejszych w ładz koionjalnyoh. Skoro zatem w y ­
chodźcy pozostawili swe dalsze rodziny w kr: ju, 
o-ne również nie zaliczają się a© sfer zam-ożnych, 
a już osobliwie w  dzisiejszych czasach, w okresie 
gniotącej chłopstwo w  Polsce nędzy. W ychodźcy 
tutejsi m zostav i-li w kraju mnóstwo n.iezlikwido- 
wanycb spraw familijno-majątkowy-ch, któr-e no 
w ojn ie dopiero usiłowali pozałatwiać, zć pośred­
nictwem polskich konsulatów Charakter tych 
spraw był rozmaity. Jedni odbierali swe snadki' 
po śmierci rodziców, inn i sprzedawali dzierżawy, 
a* jeszcze inni poprostu zrzekał: się sw ycl praw 
do spa-diKÓw na rzecz pozostałych w Polsce rodzin. 
Stosownie dc -procedury reje-Malno-sądowc j, ior- 
mb-lł-slyka prawna wym aga w p-ouobnycb spra- 
wacr poświadczenia od brazylijskiego r-eienta 
(tabeljon-a) -identyczności osoby i podpisu. P o ­
świadczenie laki-, na stemplu kosztuje w  Brazylii 
3— 5 m ilrejsów. ’ na t pm koniec. A le tu dom em

Dr ZUCKER
JASŁO

wrócił z kursów rentgenologicznych z Wiednia
i bada oraz prześwietla własnym aparatem.
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zaczyna się litanja formalności i opłat w  polskim 
konsulacie.

Przed dwom a laty, jako redaktor „Św itu " w 
Kurytybie, otrzym ywałem  od moich czytelników 
mnóstwo skarg na konsularne zdziera twa w tych 
wypadkach jak również na opieszałość w  zała­
twianiu spraw. Jedną z takich skarg opublikowa­
łem, jako najcharakłerystyczniejszą. —  Smutny 
dowcip biurokratyczny polegał na tern, że spad­
kobierca, osadnik polski z Ira ty (Parana), do 
spadku wynoszącego kilkaset złotych dopłacił o- 
koło 50 milrejsów. Obecnie mam drugi, niemniej 
ciekawy okaz. Przed kilku miesiącami zgłosił się 
do mnie osadnik polski z Apukarany, niejaki Leon 
Chruściel z lubelskiego, prosząc o pomoc w  załat­
wieniu sprawy zrzeczenia się na rzecz pozostałych 
w kraju sióstr żony, spadku, obejmującego 3 m or­
gi gruntu. Należało w tym  wypadku złożyć pod­
pisy jego i żony na akcie rejentalnym w  języku 
polskim, a następnie u m iejscowego „tabeljona" 
powierdzić identyczność podpisów. Akt został w y ­
słany do konsulatu R. P. w  Kurytybie w celu za­
legalizowania przez konsulat podpisu tabeljona. 
Po sześciu miesiącach otrzymałem z Kuryityby za­
wiadomienie, że koszt legalizacji aktu wyniesie 60 
m ilrejsów. W  konsulacie wykombinowano sobie 
aż cztery kategorje legalizacji, każda osobno p ła ­
tna, a w ięc 1) legalizacja 25 milr., 2) odpis (? ) 3) 
potwierdzenie zgodności podpisu (? ) 10 milr., 4) 
poświadczenie kurylybskiego tabeljona, że niby 
podpis apukarańskiego tabeljona jest ważny 5 
m ilr. —  ogółem 60 m ilrejsów. Pierwszy raz .sły­
szałem w  Brązy lji, żeby yeden rejent musiał po­

tw ierdzać podpis drugiego rejenta, skoro każdy 
z nich ma jednakowe prawa, 'każdy jednakowo 
jest m ianowany przez prezydenta stanu i z tą 
chwilą jego  akta są jednakowo ważne. Polski biu­
rokratyzm jednak nie uznaje podobnie uproszczo­
nych kompetenoyj, —  koniecznie musi być tak, 
jak w  Polsce —  od Annasza do Kajfasza. Rzecz 
naturalna, ineresant tak wygórowanej taksy nie 
opłacił i akt zrzeczenia się wycofał. Darować ko­
muś w Polsce 3 m orgi pola i jeszcze dołożyć do 
tego interesu utuczonego wieprza, to chyba za 
wiele. Jeżeli wychodźca jest na tyle vy  rozumiały, 
że się zrzeka spadku na rzecz rodziny, a tern sa­
mem nie w yw ozi majątku zagranicę, a pozostawia 
go w  kraju, ostatnią głupotą (bo inaczej tego na­
zwać nie potrafię) jest żądać od niego podobnych 
opłajt za zwyczajną, bezsensowną formalistykę. 
Podobnem postępowaniem nato-miasl. najkrótszą 
drogą doprowadza się do zniechęcenia i uprzedze­
nia tego wychodźcy względem tak beznadziejnie 
zbiurokratyzowanej ojczyzny.

Jeżeli o  to chodziło naszym placówkom zagra­
nicznym, to można im  powinszować sukcesu —  
wychodztwo coraz chłodniej odnosi się do Polski.

Władysław W ójc ik .
Ivahy, w  czerwcu 1931 r.

Ważne wiadomości emigracyjne.
NAJBLIŻSZY TRANSPORT DO K O LG NJIPO L- 

SKJŁJ „ORZ! L B IA Ł Y " W  BRAZYLJI. Najbliż­
szy w yjazd emigrantów do Brazylii na kolonję „ 0 -  
rzel B ia ły " „Aguda Bran-ca" w  stanie Espirito Santo
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K r ó l  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Gdy powiedział: pojmuję, a potrząsł łbem, już 
Beńko mógł być spokojnym, że co polecił, spełni.

K ilka razy bywał używany Panosza do rozw ia- 
dywania się o Maćka Rorkowicza obrotach —  był 
w ięc wtajemniczony we wszystko i m iał go już z 
Własnej w oli na oku. Oko zaś to, j ak się zdawało, 
Umiało szukać i widzieć, tak bystre było i prze­

nikające...
W  sobie cały zamknięty, człowiek en, który 

z nikim się nigdy nie rozgadywal —  co mu do 
duszy wpadło, umiał rozsnuć na najcieńsze pa­
lem ka.

Łatw o mu się było wcisnąć wszędzie, bo nie­
pozorną miał prostego chłopa powierzchowność 
i odziewał się z prosta; nikt go o przebiegłość nie 
posą Iził, a twarzą się n igdy nie zaradził.

W ojew oda  go używał wszędzie, gdzie tylko za­
ufanego potrzeba b jło  człow ieka. 1 lawa] mu pułki 
lod z ić , bo w ryrerskiej sprawie był biegły, nie­
kiedy mu zwierzchność nad dworem  zlecał, to gn 
posyłał, gdzie było potrzeba, nawet i do m ajętno­
ści swoich, gdy ład było potrzeba zaprowadzić.

W iedziano we dworze, że gdy Panoszę w o je ­
woda do siebie wolał, a z nim się zamknął, pewno 
Się już roś ważnego przygotowywało.

Zaledw ie W ierzbięta odjechał, gdy n iecierpli­
wy starzec posłał po ulubienica.

w  Brazylji, odbędzie stę dniu 27 czerw ca r b. z 
W arszawy, a w  miarę zgłoszeń następne. Kolonia 
ta zorganizowana przez Tow arzystw o  Kolomiza- 
cyjne w  W arszawie óest obecnie jedyną polską ko­
lonią ina którą emigranci z P-oIskI mogą wyjeżdżać 
■bez ograniczeń. R 0'zvrija się ona bairdzo dobrze, a 
bliższych informacyj o  warunkach otrzymania 
działki na własność udziela Syndykat Emigracyj­
ny w  W arszawie, Marszałkowska 124 i jego O d­
działy lub Agentury ma prowincji, a także Tow a­
rzystwo iKolomzacj jne, W arszawa, Św iętokrzy­
ska 17.

Polityka międzynarodowa.
—  o  o  o  —

N O W Y M IN ISTER S P R A W  W E W N Ę TR ZN YC H  
W  PO LSCE.

W  miejsce ministra Siawo-.-Sktadfcowskiego, któ­
ry  byt przez ostanie cztery lata ministrem Spraw 
W ewnętrznych i k tóry obecnie ustąpił, obejmując 
wysokie stanowisko w  armji, mianowany został 
ministrem wicepremier Pieracici.

N IEM CY O TRZYM AJĄ ROCZNE ODROCZENIE 
S F L Ą T  ODSZRODOW  Nb W O JENNYCH

Prezydent Stanów Zjednoczonych zapnopono- 
w a ‘  państwom koalicji jednoroczne moratorium 
płatnicze, jeżeli one ze swej strony odroczą na 
rok płatności Niemcom. Siany Zjednoczone tw ier­
dzą. że  Niemcy' w  danej chwili pod ciężarem spłat 
mogą się załamać i dlatego trzeba im aać rok od­
począć. T o  oświadczenie prezydenta Howera w y ­
wołało w  całym świeere wielką sensację.

K R Ó L  A LFO N S  SPRZEDAJE OBRAZY.

Pisma donoszą), że- król Alfons zaofiarował do 
sprzedania angielskiej galerii obrazów w Londy­
nie trzy' obrazy sławnych malarzy pc cenie 250 
tys. złotych każdy. Coś nie tęgo z b. królem.

OKRUSZYNY.
Dzień 

czerwca - lipca
Imieniny

Słońca 

Wschód | Za nód

o godzinie

28 Niedziela S po S., Leona pap. 3-18 7 59
29 Poniedziałek Piotra i Pawle 8-18 7 59
80 Wtorek Erailji, Lucyny 319 8-0('

1 Środa Krwi P. J. Teobal. 319 800
2 Czwarlek Naw. N. M. P. 320 7 59
3 Piątek Anatola, Heljodora 8-20 7 59
4 Sobota Pośw. Kat. Waw. 321

PR ZYPO M IN A M Y r a z  JESZCZE, że 7 dniem 
1 lipca zaczyna się nowe półrocze i że należy po­
spieszyć się z odnowieniem przedpłaty, gdyż za­
legającym bezwarunkowo wstrzymamy wysyłkę. 
Prosim y również naszych 'przyjaciół o jednanie 
n-nwj ch czytelnków.

Był on pod ten czas nadzorcą nad dworem i 
wiele do czynienia nie miał, bo samym postra­
chem ład utrzymywał.

Staw ił się nalychmiat w swej długiej sutkn 
i kołpaku, które nawykł byl nosić gdy mu na ko­
nia siadać nie było potrzeba. Odziany w  tę zw ierz 
rhnłą opończę, pod którą m iał krótszy podpasany 
kaftan, w  wysokiej czapce istnym się wydawał 
olbrzymem.

Swoim zwyczajem  w progu stanął. zgią_ sie, 
rekę az do z'em i wyciągnął z pozdrowieniem —  i 
czekał pańskiego słowa.

Kazał mu się przybliżyć wojewoda.
—  Sprawę mam ważną którą ci chcę polecić — 

rzekł. —  Pośpiechu nie wymagam, rozważyć m u­
sisz wprzódy dobrze, jak począć, aby chyby nie 
było.., Daję ci czas, rozpatrzysz się; a nc i bardzo 
z tern przeciągać ,nie można.

Panosza głową dał znak, że rozumie.
—  Z  Borkowiczem ram? raz skończyć potrze­

ba —  m ów ił Beńko, glos zniżając — Żywa dusza 
o  tern w iedzieć nie powinna.

Powtórnie głowa Panoszy się schyliła.
—  Musimy go ująć — doKończyt, patrząc mu 

w  oczy Beńko.

Panosza stał nieruchomy.
—  Nabroil on już dosyć —  ciągną) po chwili. — 

To, co w iem y, siarczy aby go karać, a o czen? nie 
w iem y, tego w ięcej jest jeszcze. Postanowiłem go 
do w ięzienia dać... a reszta to juz mc ja  sprawa.

Panosza słuchał z uwagą wielką, zadumany. 
Trochę zanienokojony tern, wojewoda, nie w icząc 
żadnego znaku, poczekawszy chwilę, m ów ił da ie j:

8acznośćl Powiat Gorlice!
W iec sprawozdawczy p-osj* Laskowskiego od- 

bęczie się w  Gorlicach w e  wtorek dnia 30 czerwca 
b. r. o  godzinie 12-tej w  południe y  sali „Sokoła*.

Otwarcie sekretarjatu Związku i BBWR.
Baczność.' Pow iat Gorlice! Sekretarjat pow iato­

w y  B. B. W .  R. tudzież Związku Chłopskiego na 
pow iat gorlicki został otwarty w  Gorlicach w do­
mu pod L. 20 w Rynku (gdzie mieści się nolarjat). 
K ierownictwo biuro objął p. prof. Dobrowolski, 
nauczyciel z Glinika Marjampoiskiego. Sekreie- 
rjat udziela bezpłatnych porad pomocy prawnej 
w  sprawach prawno-adm inistracyjnycn na razie 
przez trzy dni w  tygodniu, a to we w to r ii od 
godz. 1.30 do 4-tej popołudniu, w piątki od go­
dziny 2.30 do 4..3C popołudniu i w niedziele od 
godz. 10 do 12 w  południe.

W szyscy interesowani, którzy m aja jakiekolw iek 
sprawy do mnie, zechcą je zgłaszać w  biurze Se- 
kretarjalu powiatowego, gdzie będą załatwiane w  
porozumieniu ze mną.

Konstanty Laskowski, poseł na Se jm.
—  o o o —

W AŻNE UDOGODNIENIE D LA  P 0 B 3 R 0 -  
W Y C fi. Wskutek napływania do w ładz podań o  
odroczenie służby wojskowej z tytułu studiów, a 
-głównie z -racji „jedynego żyw ic ie ls tw f", prze­
ważnie po- wyznaczonym terminie, co utou-dnia ic-h 
przychylne załatwienie, wydział wojskowy min. 
spiraw wewm. wydal do wszystkich wojewodów  
; starostów zarzadz-enie, które powitane pędzie z 
zadowoleniem przez poborowych. —  W  myśl za- 
-rzadziema tego dc ukończeniu poboru komisji po- 
oorow-ej, przewodniczący jej każdego dnia ustnie 
w  sposób przystępny pouczyć m; poborowych, 
zakwalifikowanych do służby wojskowej, -o p rzy­
sługujących im uprawnieniach do odroczenia służ­
by, o terminie wnoszenia tych podań i konse­
kwencjach, płynących z opóźnienia. W szystkie ko­
misji poborowe zaopatrzyć sie muszą w  tekst ta­
kiego przystępnego pouczenia ; codziennie v  c - 
bec-nośc. wszystkich zakwalifikowanych do służby 
wojskowej odczytać je Doborowym.

W YD A LO N O  Z PO LSK I rzymskiego księdza 
w ikarego ks. Matuszaka z Now ego Tomyśla. Po ­
wodem agitacje wr-oga Polsce.

ZD ERZYŁY SIĘ D W A  S A M O LO TY  wojskowe 
nad lotniskiem w  Poznaniu p-owodujac zniszcze­
nie obu aparato-w i śmierć awu pilotów.

U ŁąSkAM TENIE  MAJORA KUBALI. Prezydent 
Mościcki ułaskawił majora Kubalę, sławnego lot- 
ni-ka, skazanego przez sąd wojskowy na 7 miesię­
cy więzienia. Pozbawienie stopnia oficerskiego u -  
stalc po-zostawiom-e w  mocy.

ŚM IERĆ NA ROGACH BUHAJA. Ne pastwisku 
folwarku Tryple, po-w. lidzkie-go. pasł bydło mały 
pastuszek Bronisław Łu-czko. Kiedy pastuch za- 
cząi spędzać bydło z pastwiska, pasący sie razem 
w  stadzif wielik buhaj, rozp-oczai swoie harce a 
uderzony bate-n. rzuci-i się ne chłopaka i przebił 
go ro-gami. Chłopiec zmarł.

S ZK O ŁY  I  SZYN K i, W edług ostatnich danych 
statystycznych na 10C.0OC ludność5 przypaua w  
Folsce szkół 77, a szynków 290, czyli że jest u nas 
cztery razy tyle szynków wiele szkół.

—  Ja to wiem, że. sprawa z nim niełatwa.
Ulubieniec potw ierdzi! głową.
— A le od czegóż rozum? — rzekł, uśmiechając 

się. —  Człek możny, kolo niego tałałajstawa róż­
nic go dosyć, zbóje wszyscy, jego nie wyjm ując, ale 
dla Panoszy wszystko to lekkie byle chciał, bę­
dzie w iedział jak go osaczyć i napędzić do jam y

Panosza na to nie dal żadnego znaku; zm ar­
szczył się trochę wojewoda.

—  Gadaj bo —  odezwał się —  cóż tj myślisz?...
Ruszył ramionami spytany i nierychłc bąknął
—  Go trzeba... to t-zeba, a sprawa...
N ie dokończywszy, głową począł rzucać i oczy 

w podłogę wlepił.
Nastała chwila m ilczenia.
Panosza zdawał sie szukać w  sobie tego, co 

mu czynu wypadało.
—  Ojcze —  rzekł po namyśle krótko, —  dajcie

m i się rozwiedzieć. Hm?
—  Idź, jedź, biern kogo chcesz — odparł w o je ­

woda —  a powi acaj m i prędko z językiem...
Posłyszawszy to, sługa poktonił się, mruknął: 

pojm uję! i —  odszedł.
W ojew oda, zw ierzywszy mu sprawę.. ł-ochę się 

uspokoił. W ieczorem , choć noga dolegała, dawszy 
ją sobie odwiazać, o kiju wyszedł do jadalni, bo 
mu się w komnacie ciasnej i bez ludzi nudziło.

Strzegł s>ę wydać słówkiem ; tern, go za j­
mowało. ale dwór już w iedział, że ^anosze i sie­
bie m iał i różnie odgadywano.

Beńko wesołość udawał, choć je j nie miał. Usta 
się sm.aiy, czoło byio zasępione.

(C iąg dalszy nadąpi).
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& Na najważniejsze w sezonie jesiennym, nawozy azotowe
SA następujące ceny: (loco Chorzów, wagonowo za gotówkę)

TOM ASYNA A ZO TN IA K O W A N A

i

za worek nawozu (80 kg) z opakowaniem

AZOTNIAK
16 procentowy

WAPNAMON
za worek nawozu (100 kg) 

z or: kowaniem

czerwiec
(od 15-go)

za

26*10

kwintal (100 kg) luzem 25*30

18 zł.
lipiec

26*70
sierpień

27*20

25 90 26 40
Przy kupnie kredytowem do cen gotówkowych dolicza się oprocentowanie (Stopa Banku Polskiego 4 1 % w stosunku rocznym)
Wszelkich

udziela: PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w CHORZOWIE
Wolne żarty. 

Dawniej a dziś.
Dawniej mości panowie myśleli sobie tak,
Że chłopu, co w siermiędze, szlachetnych uczuć brak 
Źle myśleliście mości, pycha wam ćmiła wzrok. — 
Bo my wciąż ku jasności iść chcemy krokiem

w  krok...
Ot patrzcież w  nasze wioski, gdzie dawniej mie­

szkał żyd,
Sprzedawał gorzałczysko. że aż pomyśleć wstyd... 
Dziś stoi „Dom Lu dow y" Rolniczych Kółek sklep, 
Dostaniesz cukru g łow y  i wszystko, nawet chleb-. 
No pójdźcież w  chłopską chatę, przy stole siędziem

wraz,
Po  trosze i oświatę znajść można też wśród nas... 
Ot patrzcie, okna czyste, że boży widać świat, 
Na oknach tulipany i pelargonij kwiat...
Ot patrzołe, pościel czysta —  pierzyna w  s iw y pas, 
A ż  miło się położyć, gdy nocny przyjdzie czas... 
Ot patrzcie w  chłopską kuchnię, garnuszki białe

w  rząd,
Nie śmierdzi tu, nie cuchnie, lecz zapach idzie stąd...

dawniej? Mocny Boże! W  chałupach dymu dość, 
i  z oczu łz y  się lały, gdy obcy przyszedł gość. 

Pod ławą łyżk i były, miski liza ły psy,
Na łóżkach brudna pościel, w  pościeli pełno wszy. 
Na ławie stara baba klepała pacierz wciąż,
Na łóżku druga słaba co sprał ją pijak-mąż...
A  dzieci tuzin ca ły  obsiadły ca ły  piec,
Gdybyś tu by ł czas mały, to muisiałbyć się wściec. 

Ot .odmiana się stała, tu źródło chłopskiej doli. 
Oświata cuda działa z pewnością, choć powoli-.■ 

________________________________________Izydor Wilk.

GOSPODARSTW O.
Ceny nawozów azotowych na jesień 1931 r.

W  związku z nadchodzącym okresem jesien­
nym, Państwowa Fabryka Zw iązków TzotSwych

Darmo prawie. Tego jeszcze nie było z powodu 
kryzysu.

Orygin. zegarek ze zlcta C .7 C 
ancus. „A n t f e r “  za »l. *» ■ d

(zamiast z). 38'—)
Vysyłamy na listowne zamówienia za 
licz. poczt, eleganc. piaski zegarek chód 
ikrowy, wyreg. do minuty z 8 letnią 

;waranc. lepszy gatunek fautaz. 0 25, 7 50, 
J — . Ze świec, cyferbl. 6'50, 7 50, 10'50. 
Kryty ankier z 3-ma kopertami, złot, iranc. 
)<J75, i3, 18, 20, 25. 30, na rękę 8 50, 11, 
18, 25. Dewiz, ze złota franc. zł, 1, 2, 4, 
8. — Za koszta przesyłki płaci kupujący. 
Wysyła: „KOMERCJA", Warszawa, Dzielna 40. P. L

w  Chorzowie, ustaliła już ceny, na najważniejsze 
dla sezonu jesiennego, nawozy azotowe. Przy ku­
pnie za gotówkę, loco Chorzów w ładunkach w a­
gonowych, cenj ilomasyny azotniaikowej (tom-azo) 
azotr.iaku 16-procentowego i wap nomom. są na­
stępujące:

Cena worka tomasyny azotnlakowanej (80 kg. 
naw ozu), zawierającej 9% azotu i 10% kwasu fo ­
sforowego, lakoteż około 00% wapna, w całym o- 
kresie sezonu jesiennego (od  15 czerwca do koń­
ca sezonu) wraz z opakowaniem, będzie wynosiła 
zł. 18 W orek  azolniaku 16-procentowego (m ie lo ­
ny o lejow any) wraz z opakowaniem kosztuje: 
w czerwcu (od  15) zt. 26.10, w  lipcu zł. 26.70, w 
sierpniu zł. 27.20, wc wrześniu żł. 27.50.

Cena wapń anionu, zawierającego 16% azotu, wy 
nosi za 100 kg. nawozu bez opakowania: w czerw­
cu (od  15) zł. 25.30, w lipcu zł. 25.90, w sierpniu 
zł. 26.40, we wrześniu zł. 26.70.

W  razie wysyłki wapnamonu w workach, do li­
cza się kwutę zł. 1.85 za worek. Przy zakupnie tych 
nawozów na kredyt, do powyższych cen gotów­
kowych dolicza się oprocentowanie w wysokości 
stopy Banku Polskiego 4 1 %  w stosunku rocznymi. 

—o—
KOM U NI KAT f a b r y k  s u p e r f o s f a t u .

Uwzględniając obecne ciężkie położenie rolnictwa 
fabryki superfosfatu obniżyły ceny superfosfatu 
do końca Upca 1931 r. w następujący sposób: Za 
100 kg. superfosfatu mineralnego 16% luzem przj 
parytecie W łocławek zł. 11.52, przy parytecie Poz­
nań (Luboń lub Starolęka) zł. 11.52, przy pary­
tecie Częstochowa zł. 11.52, przy parytecie Kato­
wice zł. 11.68. przy parytecie W arszaw a-W schod­
nia zł 11.84, przy parytecie Przemyśl zł. 11.84, 
przy parytecie Gdańsk (Kaiserhafen lub 01ivaer 
T o r ) zł. 12— , przy parytecie W ilno  zł. 12.16. D o­
stawa wagonowa i pół wagonowa. Za worek ju ­
towy luO-kg. zł. 1.70 brutto za netto. Kredyt wek­
slowy 6-miesięczny. Oprocentowanie kredytu pól 
procent ponad każdoczesną stopę dyskontową Ban 
ku Polskiego. Przy zapłacie gotówką 5% -sconta.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Mazur M. Prenumerata jest zapłacona do 24/VlI- 

931. Prenumerata dla Mazura St. skończyła się 12 maja 
br. Gazetki nie wstrzymaliśmy. —  Byczek A.: 2.50 o- 
trzymaliśmy. Zapłacone do 2/VIi. 931 —  Surmacz J.: 
3.50 na prenumeratę dla Brata du Francji zapisaliśmy. 
G azet)’ w ysyłam y. —  Mermetr A.: 2 doi. na prenume 
ratę wpisaliśmj , —  Jucha St.: 10 tr. otrzymaliśmy

— o  O o  —

Odpowiedz! inwalidom i  emerytom.
Gzercpanśiak D. Karabin P.: Zaopatrzenie przyznano. 

Szczegóły  listem. — Mazurkiewicz M.: Deklaracja do­
tąd nie nadeszła. P rzys łać  drugą hm ponaglić w urze 
d-zie skarbowym  w ysyike pierwszej. —  Sieroty po Dryj- 
raaku M.: Akta przesłano szefostwu DOK w e L w o w ie , 
do stwierdzenia zw iązku śmierci ze służbą wojskową. 
Należy tam ponaglić załatwienie. —  Milczanowski. Fr. 
Brak m etryki śmierci śp, syna. Jeśli kurja biskupia w 
W arszaw ie nie m oże jej dostarczyć, należy wnieść do 
sąuu prośbę o uznanie zaginionego za zmarłego. —  Li­
tania f r .  jest wdow a po Józefie —  niema takiejże po 
Franciszku. W yjaśnić sprawę, czy  imię nie zmyślone
—  Drwlięga M.i Po mężu śp. Jakóbie pobiera zaopa­
trzenie. Podać imię śp. syna. zaś o ile był nieślubny, 
także jego nazwisko pc matce. —  Lewko J.: P o  18 rb- 
ku życia zaopatrzenie sieroce zastanawia się. N a7proś­
bę dla niezdolnych do pracy przyznaje ustawa wtedy 
tylko po 18 roku, jeśli rodzice nie mają z czego kaleki 
utrzymywać, a w tym wypadku krzyczymy tej niema.
—  Wyspiański J.: W  r. 1927 raz już odmówiono. Na 
św ieżą prośbę wdrożono badanie stanu majątkowego.
—  Rybak P.: W edle a~t. 32 ustawy inwalidzkiej pozo­
stała rodzina trać1 prawo do zaopatrzenia z chwilą SKa- 
pitalizowania renty przez ojca inwalidę. Rekurs prze­
siano Min. skarbu do rozsrtzygnięcia. —- Wanieluk E., 
Muszko Fr., Kuza M.: Prośby nie wpłynęły. Jeśli są 
jakie pisam do Izby skarbowej w tej sprawie, podać 
ich numer. Jeśli nie, udać się do r eteratu inwalidzkiego 
starostwa o radę j pomoc. —  Praszek J. Strugała Sz., 
Meiradiocha W ł„  Słciwiik K., Dworak M., Maizur A. Gła- 
diystewica A. przez p. Stapińską M. (im ię zaginionego 
syna 4 , Gbu- M, SizmaMyk A.. Drozd M., Paiwłowsita M.: 
Ponaglone. Odpowiem y po oPzym aniu wyjaśnień Izby 
skarbowej. St. Stąozek.

Ogłaszajcie się w Przyjacielu Ludu!

Dr ŁAbderman, Adwokat i
j  otworzył kancelarję 1327 ■

w Krośnie, naprzeciw „Snopa” ;

DOM MUZYCZNY

J
 IGNACY CYPRES

. RAKÓW, Szewska lS/pr L

wysyh mandoliny włoski* po 
28- 30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 

zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-41 
zł., Kornety 120 zł.- Harmonjr 2 registr" 28 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 5b zł. Nikł. 
„Gre Reskopt" patent z łańe. ±3 zł., nikł. płaski zegarek, 
słynnej marki „Enigm? “ 22 zł., budzik lc  zł., brzytwy „So­
lingen* po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł- 
djamenty do szkła po 7, 9 i l i  zł. Cennik ilustrowany 

zega-ków i instrumentów darmo i opłatnie. 4610W ałne! Uwaga)
reumatyzmu, 

stawów I tyi

Przeciw Jak naJbardiMJ uporczy­
wym I zastarzałym w y  p a d  k e m

gośca, bólów nerwowych, bólu głowy zgbów, przeciw belom żył, spuchllznom bolom nóg Kłuciu 
i podobnym chorcbcm. —  Chwalą ogólnie znakomity i słowny, wypróbowany w kilkuMt szpitalach irodsk do nacierania

Dla chorych I 
Dla cierpiących 
Dl? zdrowych: 

boku, zapaleniom

=r Skutek =r 
nadzwyczajny iCHTIOMENTOL =  Działanie =. 

pewne i szybkie
lo r łn a  n rń h o  wystarczy aby sle przekonać, za tylko prawdziwy icntiomcntoi Edeimaas pomaga nawet w takim wypadku, gdzie Inne nie pomagały 
JOUIIO pfUlIo  Przeszłe 15 tysięcy eedzlekewań i tysiąc poświadczeń znakemltyco lokarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego i C i tT lO k E N ro L U .

(słAwna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtlomentolu:

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie ul. Teatyńska 16
flaszek prawdziwego ichtiomentolu (trancoj z opłaconą pocztą i opakowaniem 1 Cnztujt 13' złotych. —  10 flaszek nrawdziwegc

Ichtiomentolu (franco) z opłaconą poczt? i opakowaniem kosztuje 24 złote. —  25 flaszek 53 złotych. 769 I
.Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński., 2 Drukami Ludowej pod zarządem. Ignacego Winiarskiego,


